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Wiadomości zagraniczne. 


Królestwo Polskie, 
Z Warszawy, dnia 4 Sierpnia. 

Onegdaj u JO, Xięztwa Jchmość Warsza- 
wskich w pałacu Łazienkowskiin był świetny 
wieczór lancujący, na którym znajdował się 
obecny w tutejszej stolicy JW, Minister wójny 
Cesarstwa Rossyjskiego Generał. Adjutant Ge» 
neral jazdy Hrabia Czerniszew, tudzież w zna 
cznej liczbie znakomite osoby płci obojćj. 
Przed wieczerzą spalono nad kanałem ognie 
Bztuczne. 

Pożyczka 150 milionów złotp, przez Rząd 
Królestwa Polskiego, z PP.S. A. Frenkel i Jó- 
zef Epstejn zakoniraktowana, została już cale 
kowicie do Kass rządowych wniesioną, i cała 
ta czynność zupełnie jest ukończoną ; wszystkie 
więc przepowiednie, przeciwne temu intere- 
owi nie ziściły się, i ten interes z chlubą dla 
kredytu krajowego i domów które go przedsię 

, Wzięły, został ukończonym, ; 
Z dnia 5; Sierpnia. 

Minister Wojny Cesarstwa Rossy jskiego, Ge- 
nerał Adjutant Hrabia Czerniszew, onegdaj 
zwiedziwszy twierdzę Nowo Georgiewską (Mo- 
dlin e Dyishal do Petersburga, i 
= ór dany dnia 2. b, m, A 
Xiçziwo Jchmość inanis PASE M 
zienkowskim, był nader swietny; lasek, po- 


brzeża kanału, piękny taras, gzymsy całego 
pałacu, jaśniałyćmnóstwem lamp i kagańców, 
Około 10téj godziny, zebrani licznie goście, 
przenieśli się na zaproszenie Xiężnej Jejmoe 
Ści z okrągłego salonu do białćj sali balowej, 
Rozpoczęto tańce pięknym walcem Strausa, a 
następnie trwały takowe do północy, poczem 
całe towarzystwo udało się do górnych aparta» 
mentów, dla przypatrywania się fajerwerkom, 
których kilkanaście wśród zachmurzonego i za. 
sępionego nieba, tem lepićj ż ozdobniej się 
wydało. Ognie tak zwane gregoa puszczanę 
na saimejże powierzchni kanału, niemniej ty“ 
siące rac w powietrze jednocześnie wyrzuco 
nych, zajmowały obecnych. Wiecżerza za- 
stawiona w kilku salonach, przerwała na czas 
niejaki zabawę, po nićj tańce wznowiono aż 


"do rana, 


Ważna sprawa z restytucyi Hrabiów Wier 
lopolskich przeciwko Prokuratoryi GeneralneEj+ 
Margrabi Myszkowskiemu, tudzież pony so? 
dobr składających niegdyś ordynacyą upao 
wską , wprowadzoną została w Wydziale 5; 4: 
du Najwyższego od dnia 21. Lipca do b E 
pnia r. b. Zakładających restytucyą broni: . 
Jan Kanty Wołowski Mecenas, a wspierał go 
imieniem rodzeństwa Alexandra Hrabi Wielo- 
polskiego, Lewicki Mecenas; w obronie po- 
wołanych do restytucyi stron stawali: Supiń- 
ski, Obrońca Prokuratoryi, tudzież Mecenasi: 
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Koisiewicz, Jan Tadeusz Wołowski i Piątko- 
wski; dnia 3 b. m. Sąd Najwyższy ogłosił wye 
rok, restytucyą Hrabiow Wielopolskich prze- 
ciw wyrokowi tegoż Sądu z dnia 26, Czerwcą 
r, z, wyniesioną, za bczzasadną uznający» 

FErancya. b) 

Z Paryża, dnia 31. Lipca, E 

Odpowiedzialny wydawca gazety Natio- 
nal, Pan Persat, dla artykułu, ktory Sąd 
przysięgiych jako apologią Albaudowego za- 
machu na Życie Krola uznał, skazany został 
ra trzechmiesięczne więzienie i 10oco franków 
kary. Gazeta FErancya, która ten ariykuł 
przedrukowała, ukaraną została na wydawcy, 
Panu de St. Maurice, dwóchmiesięcznem wię- 
zieniem i 1c0o-frank, . 

W Journal de Paris czytamy: „Z Co- 
runy dnia 24. m. b piszą, że Gomez, który 
d, 18. wszedł do San Jago, miasto to nazajutrz 
opuścił, ponieważ ze wszech stron był oto- 
czony i od mieszkańców bardzo źle przyjęty. 
Wojsko jego znajdowało się w bardzo złym 
stanie.“ — Journal des Debats czyni na- 
stępującą uwagę: „Wkroczenie Generała Go- 
mez do San Jago di Compostella potwierdzają 
dzisiaj urzędowe doniesienia. - Donoszą; iż 
d. 19. znowu fo miasto opuścił, i przez Minho 
odwrót uskuiecznił. Zdaje siç iż Gomez, aby 
wkroczyć do Kastylii, nie potrzebował na po. 
łudnie okrążać, lecz prosto udał się na Lugo. 
Dnia 15. zbliżywszy się do tego miasta, w o: 
bliczu onegoż przeprawił się przez rzekę 
Minho, i uszedłszy jeszcze milę na drodze ku 
San Jago przenocował, gdzie dn. 18. wszedł 
bez przeszkody, uprzedziwszy Generałów Kró 
lowćj o 24 godzin. Generale Kapitan Galicyi 
Laire, przybył do Lugo dv. 16., gdzie także 
wieczorem złączyła się z nim dywizya Gene- 
rała Espartero. Dnia 17. Generał Espartero 
udał się do San Jago Ścigając Gomeza, a Latre 
ku Orensć, aby, jak się wyraża rapport Ge- 
‘nerala Espartero datowany z Lugo doia 17go, 
obsadzić mosty na Mivho, w przypad. 
ku,gdyby Karoliściz SanJagochcieli 
uderzyć na Orensć. Zdaje się, że Go- 
mez zwrotem swoim ku San Jago chciał zno- 
wu Generałów Królowej uwieść, aby dojść do 
Orense. Orense było właściwym jego wypra- 
wy celem, ponieważ to miasto leży w górach, 
gdzie się Karolsści dłużej trzymać mogą. Ex- 
- pędycya ta jest znowu smutnym przykładem, 
Że jakkolwiek słaby oddział wojska do 50 mił 
drogi vjść, kilka prowincy! hiszpańskich zwie- 
dzić, miasta zabierać, konirybucye nakładać 
i władze wypędzać może, i ŻE ani też władze, 
ani- Generałowie milicyi, ani nakoniec mie- 
gzkańcy sami nie zdołają oprzeć się ich pocho: 
dowi, albo 16ż nie śmieją. I owszem ludność 


wszędzie ich dobrze przyjmuje, dostarcza ży- 
wności, tak dalece, że ta wyprawa Generała 
Gomeza uorganizowała już powstanie w Gali» 
cyi i Asturyi, « 
zę * A'n-g_l.t-a. 
Z Londynu, dnia 29. Lipca. 

Wyporządzają tu pałac Marlboroughouee, 
który przez- wyniesienie Xięcia Leopolda na 
Króla Belgijczyków przypadł do ¿korony an: 
gielskiej, a przez Parlament przeznaczony zos 
= AE mieszkańie wdów po Krolach angiel- 
SKICH, — z 

Times pisze, iż niderlandzki Minister osad, 
Generał von den Bosch, przybywa do twieje 
szćj stolicy, celem układania się z rządem na- 
szym względem cła pobieranego na wyspie 
Jaya od iowarów angielskich. 

Hiszpania. 
Z Madrytu, dnia 20. Lipca. 

(Gaz. francuzkie.) — Generał Quesada przys 
słał onegd | następujący: rapport do Guberna* 
tora madryckiego: (Gdym zeszłej nocy, w to» 
warzysiwie Szefa głównego sztabu i trzech ine 
nych oficerów, rewidowa?ł rozstawione czaty, 
spotkałem znaczną liczę osób, które z pocho« 
dniami w ręku, szły wzdłuż ulicy xiążęcej ku 
ulicy peligroskićj. Nie wiedząc, jaki ich za» 
miar, zapytałem się, kto im dał pozwolenie; 
odpowiedziano na to, Że chcą pewnćj osobie 
pod oknami zagrać. Domyśliłem się zaraz, 
że zamyślają naruszyć spokojność publiczną 
i nakazałem im się rozejść; |ecz na to odpo- 
wiedziano mi krzykiem i złoerzeczeniem. To 
trwało do nadejścia znacznego oddziału straży, 
na widok czego groimada się rozpierzchła, lecz 
niestety w liczbie tych ludzi spostrzegłem take 
że z żalem kilku gwardzistow narodowych 
w mundurach i z bronią w ręku. Czterech 
znich aresztowano, przecież ich zaraz po wy- 
jawieoiu nazwiska i mieszkacia na wolność 
puszczono. Tém bardzićj ubolewać trzeba, 
Że gwardziści narodowi do podobnych scen 
wpływają, gdy się z zeznań ich okazuje, Że 
mieli na [p rozkaz urzędowy, Okoliczność ta 
jest ważna, zważywszy, Że zwolennicy pre- 
tendenia zajęci gą w ićj chwili rozdwajaniem 
lberalistów, Nie jest bynajmnićj moim za 
miarem sprzeciwiać się dozwolonym zabawowm, 
lecz jestem nieprzyjacielem wszystkich demon 
siiacyi, któreby spokojność publiczną zakłócić 
mogły. Racz Pan zawiadomić o tych uwa- 
gach rozmąite korpusy gwardyi narodowej, 

„Zaufanie wzniecone przez umiarkowanie 0- 
biorców po prowincyach, znacznie zmniejszone 
zostało przez smutne wiadomości z Galicyi+ 
Pewną teraz jest rzeczą, że ani Espartero 
ani Latre nie mogli wstrzymać pochodu Karge 
listów pod Gomezem do Galicyi, i że wpływ 


duchowieństwa i stopione w tćj prowincyi bo- 
gactwa nie zmierne zasoby dla tychże zape- 
wniają. Po!czas gdy Cordova w Wiuoryi 
chory i nic nie przedsiębierze, zdaje się, Że 
Karoliści czynność swoję podwajają. N.e sam 
to tylko Gomez zagraża większem rozlaniem 
się powstania; Karolsści, którzy do prowincyi 
Soryi wkroczyli, idą ką Kastylii, a w niźszej 
Aragonii także panuje niebezpieczeństwo, że 
odjazd infante Don Francisco dẹ Paula do 
Walencyi odłożono, Miasto to ciągle bywa 
przez pieprzyjaciela niepokojone, i dla tego 
teraz bardzićj niż kiedyżkolwiek spodziewają 
się wzmocnienia legionu zagranicznego , przy 
obiecanego przez rząd francuzki, A 
Gazeta nadworna z dnia 18. zawiera da- 
towany dnia 15. rapport Generał « Kapitana 
Walencyi do Gen‘ rata Castellona, w którym 
tenże donosi, Że Cabrera zaniechał oblężenia 
Gandessy, i że Generał Breton-z znacznym 
oddziałem wojska miasto (o obsadził, 
Szwecya, 
i Z Sztokholm u, dnia 22. Lipca. 
-Gazeta Dagligt Aliehanua donosi o po- 
głosce, iż Hrabia Wenersied wziął z sobą de- 
pesze do Krolow angielskiego i francuzkiego, 
iże do wiosny roku przyszłego bawić ma za 


ranica. 

$ z Nte m c y. 
Z Augsburga, dnia 1. Sierpnia, 

Gazeta Powszechna zawiera następują- 
ce rozumowanie z Odessy z dnia 16. Lipca: 
Gdy francuzkim'i angielskim dziennikom spra. 
wa polska już .nie mogła dostarczyć obfitej 
osnowy, poszukały one dla Rossyi nad Kau- 
kazein mocnego nieprzyjaciela, W Paryżu 
i Londynie ułożono dla Czerkasów wojenny 
program i z wielkim hałasem po wszysikich 
gazetach rozgłoszono. Nawet w Monitorze 
fraucuzkiin znalazł on miejsce, Podług 
tych wiadomości, w górach kaukazkich Rossya 
od roku zaciętą prowadzi wojnę, Prawda, Że 
nam Żadnych szczegołów o tćj wojnie nie po- 
dają. Dowódzcy, pola bitwy, wielkość wojsk 
z obu stron walczących, wszystko to nie zna- 
ne. To tylko wiadomo, Że jazda czerkieska 
ma przewyższać kawaleryą rossyjską. Okoli- 
czność ta nie zadziwi nikogo, kto zna lokal. 
ność, a jednak stąd wszyscy niemal dzienni- 
karze wnioskują, Że Czerkasi już nawet brzegi 
Donu opanowali. Za kilka dni pocztowych 
zapewne już swe nowiny datować będą nie 
z Kerisch, ani z Odessy, lecz z Wołynia, ŻE 
już przez Dniepr przeszli, Bugowi zagrażają 
i wkrotce narodowość polską podyktują. Po- 
dobne baśnie na grubszą tylko niewiadomość 
uwieść zdolne; albowiem nie tajno je świa- 
domyw rzeczy, że pokolenia czerkieskie, Les- 
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gow i Kumykow w odwiecznych lasach i wgs 
wozach Kaukazu, nie mogły być pokonane, 
jeżeli Rossya nie chciała ich do szczętu wytę- 
pić, zwłaszcza, że miała zamiar przyjętym raz 
sysiematem cywilizacyi skłonić owe ludy z cza- 
sem do uległości i cywilizacyi, Rząd zatem 
bronił tylko podległe sobie pokolenia przeciw. 
ko ich łupiezkim pobratymcom, popierając 
wojnę o tyle tylko, o ile konieczność i OTgae 
nizacya podległych pokoleń wymagały, Tak 
więc dzikie te hordy coraz ściślój w górach 
ściśnione, w tćj chwili zapewne wkrótce pod. 
dać się muszą, Z tąd nawet, Że te pokolenia 
w sobie rozdwojone z największą przeciw so- 
bie walczą zapalczywością, każdemu stan rzea 
czy widocznie stawia się przed oczy, Z tego 
więc względu nie może być nawet mowy a 
niebezpieczeństwie dla Rossyi, Gdyby Czer- 
kiesowie byli istotnie tak potężni, byliby nie- 
chybnie moc swoję: okazali w czasie wojny tu- 
reckićj, kiedy Turcy jeszcze Anapę posiadali, 
przybywając swym spółwiercom na pomoc; 
gdy tymczasem nie ntrudzali nawet kommuni» 
kacyi armii rossyjskiej, która się aż do Erze: 
rum z orężem w ręku przedarła. 

Taż sama gazeta zawiera obszerny artykuł 
z Lyonu, zastanawiający się nad teraźniej« 
szćm wychowaniem młodzieży we Francyi, 
Widoczną jest teraz, mówi autor, chęć rządu 
francuzkiego, uzasadnienia wychowania pu- 
blicznego na duchu religijności, Towarzy- 
stwa republikańskie, zaburzenia w Paryżu 
i Lyonie, związki odkryte pomiędzy wojsko« 
wymi, zaciąganie się do wypraw awanturni- 
czych, zamach Fieschiego i Alibauda, wszyste 
ko io przekonywa coraz bardzićj, Że wycho- 
wanie młodzieży nie jest dotąd oparte na za- 
sadach porządku i bogobojności, Że gwałlo» 
wna zachodzi potrzeba wpojenia w nią wyż. 
szych, świętszych zasad, aniżeli są te, które= 
mi ją dotąd oświecano; Że zbiór różnych wia- 
domości nie da się nazwać prawdziwą edukacyą, 
jeźli serce próżnem pozostanie, W tymto ce» 
lu zażądał rząd pomocy od duchowieństwa, 
Wprowadzono na nowo wystawne proceskye; 
zmarły X, Cbcyerus mianowany dawniejjuż Kars 
dynałem; wyznaczono znaczne summy na rei 
paracyą kościołów, nakazano różne publiczne 
dziękczynne nabożeństwa i tu i owdzie „nęka 
już sposirzegać wzrastająca przewaga maot 
wieństwa, Może to, co tu mówimy, „afera 
się zdawać będzie. Wszelako tak jest. e 
przed rokiem przewage dur howighatwa dav aa 
: w I : x a tyle je ! P 
się być nipęopodei ach A których wypadki 
Ciela sue Pea ale na dni. Co za różnica 
bieżącego miesiąca Lipca od np. Luiego r, b, 
Dziś 6 miesięcy, toczyła się jeszcze sprawa 
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Fieschiego ; Prezesem Rady był Xiążę Broglie; 
Ministeryuom w ręku dokirynerów; w lzbie 
spory o 5cioprocentowćj rencie; polityka ze- 
wnętrzna nieufna. Ktoby był myślał, że Xią- 
Żęta francuzcy zwiedzą Prussy i Austryą? Że 
P. Thiers óbjąwszy ster ministeryum , Zostawi 
Hiszpanią własnemu jej losowi; Że oppozycya 
w Izbie, stronnictwo republikańskie w naro- 
dzie, cios śmierteloy odbiorą; Że Francya po 
upływie 6 miesięcy będzie pojednaną Z całą 
Europą i z samą sobą? Kio wie, co nastę- 
pne przyniesie półrocze? 
Ą AWSEZE MY © A 

Z Wiednia, dnia 22. Lipca. y 

KrólJmć Neapolitański wyjechał do Gorycyi, 
(Graetz) zkąd dziś ma wrócić do tutejszej stoli- 
cy. Słychać, iż tylko Xżę Lukki i Xżę Salerno 
udadzą się do Paryża, a Krol Jmć Neapolitań. 
ski miał zaniechać tej podróży. i 

Karól X, nie zaniechał zamysłu mieszka. 
nia w pałacu Coronini w Gorycyi, i tylko gra- 
sująca tam cholera wstrzymała na niejaki czas 
uskutecznienie tego zamysłu. Karol X. bawi 
tymczasem w majętności należącej do Xięcia 
Blacas, przy granicy czeskiej, niedaleko Kirch- 
berg; właściciel zaś udał się do drugićj maję- 
tności swojej Erlaa, . 

"Zagrabska gazeta polityczna zd, 12. 
b. m. zawiera o wypadkach w Bośnii następu- 
jące dalsze wiadomości, z pewnego pocho- 
dzące źródła: „Turcy w potyczce dn. 2, b. m, 
stracili 500 ludzi w zabitych i rannych, Po- 
między pierwszymi znajdowali się Rechinbeg 
Kollenovich z Klissyeichu i Hassanbeg Ru- 
sianbegovich z Bichachu, zaś pomiędzy osta- 
tnimi Muhamed Rustanbegovich, który nie- 
bezpiecznie raniony był w głowę, Strata na. 
szych wynosi 23 zabitych i 114 po części lekko 
rannych, a za osobliwie szczęśliwy przypadek 
nadmienić to należy , iż ani jednego oficera nie 
było między wzwyż wzmiankowanymi, chociaż 
waleczni ci mężowie lub przewodniczyli ataku- 
jącym, lub w pierwszych walczyli szeregach, 
Już dnia 3, część Bośnianów rozp'erzchła się 
i spodziewać się należy , że i reszia pojdzie za 
tym przykładem. Dnia tegoż Generał Major 
Baron Waldstitten oświadczył Kapitanowi 
Bihackiema na piśmie, Że Życzy sobie zawrzeć 
z nim pokój pod warunkiem oddalenia wszyst- 
kich obcych Turków z Bichachu, w przeci- 


wnym zaś razie na Bichach uderzy. Ponieważ” 


nic na to nie odpowiedziano, więc dn. 4. ba. 
talion Likańców, batalion Oltochańców, 

działa i 12 racowych moździerzy posłano 
wzdłuż linii kordonowćj do Zawalie i wojsko 
to w bardzo widocznem rozstawiono miejscu, 
Po takićj demonstracyi nadszedł list Kapi: 
tana, w którym zapewniał, Że z powodu od- 


niesionćj w potyczce rany, sam przybyć nie 
może, wszelako ludzi uczciwych pośle jako 
pełnomocników ; lecz mu odpowiedziano, że 
z nim tylko, jako istotnym dowódzcą Bihachu 
układy zawierane będą. ` Po południu ó godai: 
nie 5. przybył Kapitan i zawarto układ pise= 
mny względem utrzymania pokoju tudzież 
spokojności na granicy, który Bośnianie, te- 
raźniejszem i przeszłorocznem przestraszeni 
ukaraniem, może czas niejaki zachowywać 
będą. — Dnia 6. po wyjściu obcych Turków 
z Bihachu i nasze wojsko cofnęło się ku kor- 
donowi, a poteim do domów je rozpuszczono." 
Z dnia 26. Lipca, 

Na tegorocznym jarmarku wielkanocnym 
W Lipsku handel książkowy był dosyć znaczny, 
a przez koncentracyą interesów w nowo Wye 
budowanym domu giełdowym bardzo ułatwio. 


ny, Zagranicznych kupców było 273 (daleko 


więcćj niż w latach poprzednich). Między 


„lnnymi z austryackićj monarchii było ich 17; 


z Rossyi i Polski 4; z Francyi 3; z Niderlan- 
dów 1; z Wołoszczyzny 1; z Danii4; ze 
Szwajcaryi 3; z Anglii a; z Ameryki 1; 
z Prus 105. 
w przecięciu na 30,000 cent., a I Cetnar ną 
145 talarów netto, Z książek niesprzedanych 
wraca do Lipska około 8000 cent. Roczna 
sprzedaż książek wynosi do 3,200,000 talarów, 
a sprzedaż ogólna%w miastach niemieckich do 
53 miliona. Książki naukowćj treści mają nie 
wielki, ale stały pokup; książki lekarskie naj- 
bardziéj zakupowano do Ausiņ;i i Rossyi. Te- 
goroczny katalog wykazuje 3,941 książek i map 
98, a 'zapowiada dzieł pod prasą będących 
479. Z tych jest 496 belletrycznych, 171 ro» 
mansów i 50 dramatów; teologicznych 351, 
filologicznych 311, historycznych 562. ` 


|] 


Ceny zboźa w Berlinie. 
Dnia 4, Sierpnia 1836. 


Ladem: Tal śgr. fen. „ Tal- śgr. fen, 
Pszenica . . — — — i — — — 
ZYytÓ.+.-0+.9-, B= Kkacdriosz=" N 3 
Jęczmień wielki — 26 3 =- — — — 
Jęczmień mały — — — = — — >—| 
Owies o3.0. ga M. QI, E = — OI 3 
Groch A EE ETE a aa a T 2 

Wodą: Tal. śgr. fen, égre fan, 
Pszenica (biała) 1 22 6 i li — a 9 
ŚJ RSD A <A: Longa JW ZK 
Jęczmień Wielkice= mos | OEG 23 
Jęczmień mały — — = 9 — m e 
Owies ... œ 22 6 - — Ol 3 
Groch SPY” 1 Jọ — PRZ "ABEL: pó. - 
Kopa słomy , 5 = — 0. 4.10. — 
Cetnar siana e a 5 — 2 2 17 da 


Rozchód książek z Lipska cenią _Ț 
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